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SP RAWY KULTURY w tuale 

obrad IV Zjazdu ParUi u­
Jęły 'IN całokntalde proble­
matyki niemalo miejsca, 
chodat uchwala Zjazdu nie 

pnynioela jaklc,oś prułcmu w DO­
lityce kultur:alnej, jRkichś Ulsadnl­
czych nowości. Je_t onll kontynua­
ej, leJ; I postulatów lI formuJowa­
nyc:h na XIII Plenum I lo łwiadc1,Y 
o stałości i pryncyrpialno'cI nsad 
kut.aJtowania .ocjallst1c~eJ kultu­
ry I J...tuki w Polxc. Dobitnie jed­
nak okreAIiI w referacle 10\\'. Wls­
dy!l.w Gomułka jakle treści idei>­
_, Jakip. wartołci winny ltat sit: 
!undam~tem naszej kultury. ,Par­
tl. - cytujemy z reltntu - na której 
ci"ży odpowiedz.lalnOŚĆ 1:1 kulaUo­
warue śwladomoAc.l naTOdu I wyc:ho_ 
1V1lml!' (O 'IN duchu socjallz.mu nie 
mote być ani obojętm .. aTli neulrał­
na wobec: treici ideawych I moral ... 
nyd:l. repJ'cl.enlowanych 'IN tw6r­
c~ołci I działalności kultuninej". 

Z te~eratu wynika Jasno, że mimo 
nerokJ.eh swobód, z kt6rych Iron.)'­
.taJ. twórcy, m imo It pbUle i Ir­
t"ścl mog" lictyć ni umanie Partii 
dla każdego rutelne,o wysiłku 
tw6rez/;'IO, nle ma I nie będzie w 
nanej poutyoce InJlturalnej miejsca 
dla tU'Śei antysoc:ial*YCUl"ch. Nie 
~t1e wolnoki I swobody'" uw­
Wlzechnlaniu poetaw anlrchizmu, 
n;e'Jfnołcl do socja liunu c~v skraj­
nego. roz.ldadowt"o pes:rmitmu. 
Ozialalnoić artystyczna I kulturalna 
nie może byt spuecz.na z ogólnym 
kJerun:klem rO'llWoju nlUelO kraju 
I n ie może być od tycia kraju oder­
..... ana. Chociaż Partia nie zamJena 
In!l'erować w sprawy wlrntatu 
tw6rców, narzue.e ree~ jeijl eho­
d:r:t o kS7.lałt artyslye:m" dziel .rtu­
kl. to jednak najlor~tazym pop~r­
ciem obdauy ulwor:r I ddela bll.­
k le potrzebom m8~owe.o odbiorcy, 
ZlnI!dUjące l tym odbiON:a bezpo­
średni kontakt a pn-el to spełniaja­
ce lunkc;ę 'wychowlwcu. To stae­
g601ne uprzyw1le~'lU'Iie pruz Par­
tię komunikatywnych form tw6r­
e:zośd utystyetnej I kultuu1neJ DO­
wl.nno miet wyra1ne konsekwencje 
w pracy nad upoo.vsrechnłanlemlrul­
tury. Równie zdecy<lowanie jak dzle 
łom o tendencji wrorlej ~jall=o­
wJ wyopowia.daj. uchwaly Zjazdu 
walke tandłl't'ie I szmirze oraz zia­
wiIJ'{om komercJ.lIzacJI kultur", ty­
pOWym dla SpO}eettńslw bur!uuyJ­
n)'Ch. 

Ale Zjazd nie tylko ok-reśllł co 
nalety upowuechnlać w poljtyoee 
n!tl.łtalnej. Zwr6ClOno takte \rWa« 
Da ~oby uoowsteebnlenla - na 
konlecznQśt. unOWOeT.~śnlcnla form 
pnekazu w.artokl kUlturalnyeh od ­
biorcy mallOWeTnll. Szezeg61na rolę 
~ae:zaJa uemv.ały ZJazdll pr'asle. 
,.uu t tcl~-Izjł - ł)Odslawowym 
!h&:IaJ jll! Instrumootom tIOlitJ'ki 
nlturalnej. Mł1Y.-I sle ta1tf.e o dal­
rz;ym doskonaleniu form 1tntaJcenia 
Mialac:zy lrulturalno-ołwiatowych. 
W m,.śl tez uchwały. W'l'chowywa­
nlł!rn dz1al!K'%'Y ł lnstruktor6-w k.G. 
winny za j,e się w,.;one s'!!koły ar­
~t,cme ł t.akllldy kntaJeeola na­
_ole 

• • • 
Wojew6chtwo f'U!aOWllde ma du­

ły ł llOWnecłmle many 11" CNym 
krajll dorobek 11" d:dallłnołCi kultu­
TlIino-ołWi.toweJ. Ochnacz.a .Ie ak­
tywnokia '" tworzeniu "'ar\olici 
ImHuramyeh, eo objawia dę dyna­
m lcUlym rm:wojem ruchu Mnltor­
Iklcgo I jego wy-lOklm poziomem i­
deOWQ-artystye:r.nym. TliIkie liezby 
.)ak: a.5 kapel ludowych, 20 zespołÓ'9>' 
pldnl f tańca. 80 ch6rów I około 400 
UISpOł6w teatrałnycll na terenie 
RzellUI""!crY1lll" 'wladcz, o tym 
dobitnie. Syntet"cmy obraz naszych 
O&1Unięt, w politYCe kulturalnej u­
kualltm" na lamach Wldnokrefu 
'" publikctWanym ostatf1io "Bilansie 
ft1IImt'j kultury". l aclJtolwlek mam,. 
pr-a.wo do dumy ł optymillZllu. me 
wolno nam zamykat oc%U 1\a bIedy 
l n1edoclącn:eCia, których nfe uda­
ki się un:kDąĆ. 

RuCl(Jw" I kryt"cm,. cha-
rakler m lala narada aktyWU kultu­
ramp,(o z ca1el;:o wojewódziwa. kt6-
tli odbyla sie niedawno w Prez. 
WRN '\>,' Rzeszowie. Referat I dysku­
,ja wykazały, i:t aktyw I orat'O\O.'TIi. 
e:r kultury w naszym woJew6dzt~de 
rozumiej. dobn:e nOWI udania. ja_ 

Ide W)'alkaj. dla nich z uchwal IV 
Zjazdu PartU. l rÓ";lntie dobrte 
wkt14 .Iabe ogniwliI I luk! we Ironde 
ddlillanilil ideolOJianelO. Słusznie 
:l:wr6cono uw,agę na niedOlltateczne 
w)"korz)"llanie w d:r:tlilllłnołd kul­
raJnej n.jnowoctdnlejnego Instru­
mentu upowszechnienil _ telewizji. 
NliIleiaJoby pośv.-ięcić więcej wy­
sllku na organizowanie klubów 
telewizyjnych onz na ZłlO­
Pltrzen:le świetlic i klubów w tele­
wh.or". Mówiono o nlewyst.rezaJiI­
c,rm rotwoju kultury muzycznej. o 
minlmaln"m pnyJ:olowaniu muo­
WelO ,,",uehłle:za do odbioru mutyki 
powat.neJ. Należ" zwllils:t.Cu wzmóc 
pracę nad umulykalnilniem mło­
ddety ukolnej, ed"ż obeonle jest 
zbyt mało koncert6w POI)ular~uja­
eych mu~y1tę wśród młodych słucha.. 
e:zy i jlilkot!e koncertOw PG%OIIt.łIwia 
wiele do życzenia. 

MJmo dużego postępu w rOllWOju sje 
ci blbliotec:r.nej i wt.rOlltu dojnałośd 
I lilprawnoki kadr" blbllotłl't'znej 
praca z kll.ika rwluzcu aa wsi 
nie pr:l:Tllocl zadowalaj"cych wynl­
k6w, z powodu m. In. braku etlilt6w 
w b.lbllotekach ,romadzk!ch. W nle­
kt6rych powililtach okolo MI proc. 
bibliotek nie ma et.atctWych biblio­
lekuu. Wysuwano ax:-tullilt udo-
• '~ienia bibliotek Izkolnych I 
nliaritowych dla Oi6łu mieszkań­
ców w tych mleJ!coW'OŚcilch. edzie 
nie ma bibliotek pOwlzechnych. 
Ni~kój dzlalaC2Y bU<1dl brlilk 

jlilklchkolwiek Inwestycji kultu nl­
nych w Bieszczadach. (idzie jak 
gdzie. ale tam włajnle nie 'WOlno 
zapominać o budowie kin, domów 
kultufT c~ bibliotek, Musta (WIe 
Qbłlu(iwat tnie t"lko OIIadn11cbw I 
JtaJych lub snon()WyC"h oraeowni­
ków, I~ taJt:te turyo:n6", llemtieJo­
uyt'h z roku ni rok. 

Z;:I.uważono równieł I 'POddano 
krytyce P"WTIe wypaczll'l"l4a klei ro­
chu lima tors kiego. Niekt6re zerooly 
amatonskie uczynaja ~rawiać 
drJalaln~ć komercyjnlł. Amatony 
t.daj. zapłat,. u W)"ItęI),., orgaN­
:naJliI doebodowe Imprez,. objudowe. 
traktuJ" ....oj. dziala1nośt urotil:o­
'NO. Z tymi objawami nald,. podl.Ć 
beZW%,I~. walkę. gdy! II one ~ 
jlilwem demoral izacji ruchu ama­
tOr'lJdelO. 
PorunyllŚlnly t,,)ko n:lekt6re p~ 

b1emy krytycz.nlfJ I z: tr06k. om6-
wione -na tej naradzie. Były to na 
pewno problemy włl1lde, lnotne. 
Ale brakło 086lnlejszych rozwa.bń 
na temat celOw działalności kultu­
ralneJ. na. temat przemian socjolo­
gi=,.ch I ekonomic2lnych w nanym 
re,ionle I koniecl.1lOŚC! prtys:osowa­
n la do tych przemian form dziala­
nia kulturlilll'lełO. A pn.eeid o 
W1IP6łcze.nym kntałcle kultury młI· 
lOWej, dllto .ri~ tI n .. ostatnio mó­
w.! I oIu.e. Po uplyw1@ dwudziestu 
lat Pobkl Ludowej naJlą9lł" w k.a.i 
deJ dzitddnie t,.cia tak wielkie 
zmhm,.. :te man. one pocllłgnlłe za 
50ba takte I nowy .ty!. nowe meto­
dy dda]ałnośeJ k.o. Nie 11"1)1110 po­
padae w rutyn~. w formalizm cz" 
tri w JednoctronnołC Or:ty. upo­
wnechnlłlniu kultur,.. Stefan:t6ł­
ldewskl w artyku~ .Stud1um o kul_ 
tun:e Pobkl Ludowej" zwraclil UWłl­
II: na to. k nie w,--tar'C'Sy dziś w 
polltyCi: kulturalnej budowae tylko 
iwlldomoić: pollt,.cm. obTWatela. 
Należ" uzbroie 10 wobec wszYlt­

kich nowych zjawisk na.uJ c"will­
zacjl, umożliwić mu ocenI: I właści­
W" wybór w dziedzi nie IlOlunków 
międzyludzkich, moralnych. s'POlecz­
n"ch I wnYltklch Innych. Nalei" tI­
miejetnie ł~c:zyĆ w,chowanle '" J:łl­
Ic,.ie rozrywki kulturalnej, z.alnte­
I"eIOw.... duchow"ch, horyzontów 
myłlowych z k"taHowaniem kułtu­
ry OIobi.llej, um!ej('tnołd ~ __ 
nllil ,II: w llilklad:lie praey, na ulky, 
w domu, w kontaktach towanys­
kich. Ta wllechstronnołC dzlalanilil 
wymaga trol rdziej llożonych, boga t­
n"ch nit dotą." form oddzlaływlnla. 

Inny problem to .prawa pn:emlan 
c"wllIzacyJnych, kt6re .. wyratnie 
widoczne nawet na terenlilch daw­
neJ Polski B. Wleł d zblej.u.a, w któ­
reJ coraz większa role odgrywaj. 
Dralki, telewb:or", motocykle, elek­
Ir"cznołe I dobre pol.czenll komu­
nUtacyjne nie ma ochot" ni zam,,­
kanie Ile w getlcle obycuJowYTn, w 
~etcie IrlildycyjneJ ludowej kultur" 
nie ma umiaru ncbowywle ~ręb-

noki .tylu tycia. W kulturze IOCje­
H.t"cznej, kt6ra pruclet wyrosła t. 
tradycji I wartojcl kultury ludowej 
nie może Illniet podział na odrebne. 
nleprunlkajlłce sie krUI kul1urowe 
miasta I w.i, Cz" wi('c trełC prac" 
I formy w wielu zespolach amator­
Iklch nlil wsi nie la jout dzlł ana­
Chroniczne? Cz,. Cterpanle repertua­
ru do zespołów plełni I lańca z: folk_ 
loru, propagowlilnie .troJu ludoweio, 
orllnizowlilnie kapel ludow"ch oraz: 
uPtlilwlanle l:duki teliltralneJ nlil mo­
dlI: teatru ludowero .przed 80 lat, 
Iztukl teatralnej dla chetnych, liI na­
Iwnych kmlotk6w ma Jeszcze dzi­
silj sen.? Profesor Józel Chaluiń­
ski w ocenie paml~Ullk6w młodzie­
ty wiejskiej stwierdził .krajM od­
mlenn06e .yluacjl młodego pokole­
nia wsi od tej sprzed 20 laty. Po ra­
dyk.lnym przelam.anlu IzolacJi wsI. 
to pokolenie nie w".uw. obecnie 
trlildycyJnych wartejc! kultury ludo­
weJ. chlopskiej. Uwaiłli4 oni za 
rtecz nlilturalną. że dllil Ich uoiracji 
:tyelowych nie mozl! bye (Tanic In­
njch nit dllil o46łu młodzieży pol­
.klej. Mote więc nald" w wielu 
prtypadkach uezygnowaĆ z daw­
nych, trad"cyJnych form I doc:ler~ć 
do młodzldy wiejskiej lIsamera 111-
mow", aparatem foto,rallc~nym, % 
klubem telewilYJnym I lIlmowym . 
Kto wie C%y w więksfej mierze jak 
mU7yka ludowa nie Intensuje m\()­
d"ch muzy:ta konkretna? 

Za mlillo w naszym województwie 
nowoczesnych lorm prac" kullllral­
no-ojwlliltowej. NliI!eb je wprowa­
dzac. n.leiy dzlalae w oparciu o do­
kładne rozeznlilnie potrzeb I Ulinte­
refOw.ń i rodo.,...lska. Moc;Iel bowiem 
nalZej polltrki kultur"!neJ prowo~u­
ie do d,.JrutjJ. I tu wld&im" mlej­.ee dla dallillalnoKt "Wldnokrea:u". 
B~z:iem,. Ife stanli teRO rodzaju 
dyskwje Inlcjowae I prowadtlŁ Be­
dllemy upowszechniaĆ. popular"zo­
waĆ nowe formy pracy kulturalno­
ołwlatowej, nowe ljawlsk. w ruchu 
amatorskim. B~ziem" publlkowae 
artykuł" teoretyczne o problemach 
wsp6łcu.neJ kultury m aiowej oru 
m. In. omówienia pne o tłlj tema­
tyce. 

Przed nlilml talde wlele lnn,ych 
problemów. Np. zaeadnlenie eelO'N"eJ 
koncentracji środków Ilnanlow"ch I 
.ił w polityce lrulturalnej, Nie wsz(­
dzie jeazcze umlejl:lnie I rouądnie 
wydaje .11: pienl"dle na kulture:, 
CU!sto mlilmotrawi sie Je na nieprze_ 
m"łlane wycieczki z l.lIkl.d6w pra­
C", wycieczki, które umienlaj. sie 
w d)10!'0~ kOrllwnpcjl: alkoholu na 
Ue ,br', CZl:slo w małych miejsco­
wośellilch różne In.tytucJe ulrtymu­
j", k.a!d.a dla .iebie, liche, ubogie 
świetlice, podcz .. ,d" pny zespole­
niu funduszów można by lbudować 
plękn" dom kultury, Nie wlZ~dzle 
zwllłZki zawtldowe, wy<!zllilly kultur" 
I w)'dzlały ołwiaty tworta ws06In" 
iront", ddedzlnie k.o. J o tych .ora­
Uch chcem" pisać orat. udo.tt:onlae 
nuu łam,. dysku.jl na ten temat. 

.. W :tycie tpołeczeństwliI _ jak 00-
wiedlial Jerz" Brouklewlu w (Ul­
ale dysku.jl na rv Zjdd&le _ weJ­
dde wkrótce wlellta. nowa fala. mło­
dych. nle\ltormowanych o.obowo4cl. 
Dla tych letek tydęcy naleb JtWG­
rz"e nie t"lko stanowl.q oracy _ 
lilie trube im pnekuae u.ady 10-
cjlilllJt"czneJ etyld praey - .artOŚC:i 
um".lowe i kul~. które~. 
okrdlae ich roll: I mlej_ '" b'clu 
.połeczel'ist ...... ", Do tej wielkiej liIk­
cji wychowlilwczej mu.lm" b"ć do­
brze pn",otowanl 
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Z postacl~ wlelkle,e JH)eb 
u'kralDslde'\ł J \enlecweao "",­
;UJeJa Polski U.Wh. koJliIray mi 
.Ię '" pamięci piękna leen... Na 
mll:'dz"nlrodoweJ Ie~ł nauk_ej 
PAN ooiwIęeon.J tw6reloiol Ju­
liusta Slowacklero. która ohra­
dowala w Warszawie '" 19.59 r 
~dzlw" Plteta podnedl do atolu 
preaydialneglt I na ręłle nkłol'ił 
Ttluklelo, onewodnlullłCt'Jo o-­
braci tJlti,,1 ,wóJ nieocenion,. dar 
dla orCliInlutorów .eaJl B"ły lo 
dwa łom,. no".,.eh I)l"IIekładów 
pouJl JuUusza Slowaekle,o na 
ję'&"k ukrah1s ld Jen pióra. Tell 
hoJd poet" dla ooet,. sala prs,.~ 
jęlI. .,.wlolow .. owacJ~ MAKSYM 
RYLSKI bowiem dobne b,.llna.­
n" wu:"stklm Jako wielbictel 
polskiej poezJI romant"esneJ, ja­
ko nlestrudson,. propliIJator na­
neJ lIterah."" wir6d narodów 
Zwl\zku Raddetkle:ro. 

I 

ZOlhłwłl po loble WIpania'" 
pn.eklad .,Pana Tadeuna", tln­
mae .. ,,1 I1l7kę MleJdewłesa. drlo­

JliI SlowaekJe,o, pluJ euJ. I ar­
tykuły o łwórczoie1 tyeh poet6", 
- " wle.lu whun;rch IIrybeb 
~tał ClriĆ l podalw dla pol­
sldch romantyk6w. Bywl' u na. 
eaę.t"m ,ośclem, uczenie za­
prs"J.'nlon7m I: polskimi poeta.. 
mi I Diunami, brai udJJal w 
.... Idu _in,.cb dla nasuao na_ 
rodu W)'danenJach kulturaln,.ch. 
Rei pRulod,. moinlil 'o naswM 
ambasadorem pOlskiej ponjl na 
Vkralnle J '" Zwtll.ku aadl!ec_ 
!dm. 8tnelllłm" w t"m wYblt­
DJm poecie na~rore"ze,o rzeC"­
nlka pr",Jainl poJsko-uknlń_ 

.klej. Za.chowam" co na .aw_ 
ue we wdzll:czneJ pamlęrl. 

,. Go 

Laureaci konkursu 20-lecla 
o.f4hdo podoftO do toł4domold ll'V"lkl kotlkur", 

ogtou01l.ł'go _ dtDUdrintoLeCił' :ziemi rz-enoWlkl.ej 
pruz Prul/dium WRN I Zor.tqd Oddrialu SDP 10 lUe­
Ulowił'. Jurl/ korVcurlU to lIcIadzIe: Wl4dl/slaw Bodnicki 
- przetoOdn~qcl/. Edmund Gojewskl, ZblDnlew Kwiat 
koWlkf, lle"rllk PulGto,kl, Jrrzl/ Pldniarowicz _ 
CI:~Wle (Ul 'ł'kei( dzk""lkarako-IUerockle}J oraz: 
Romea" ~orillk - pr.telOOdnlc.tllCJl. StanIsIato Frvcie 
I Zd.tblatoO Trdwillskc - cdonkotcłe (10 'ł'kcji "auko­
we)) P03to"ounlo ftir pr~lłz"dĆ pie""ne} nagrody 
to dzid/e pubUcl/stl/cznvm. Drupq nagrOde U.tl/.kal WIo­
d.rimlerz Wal ..ta oud\IC;( pt, "Slońc. Iwlen dla WUl/st­
kłC'h'" tr.z:eeiq - Adolf Jo.kubowłcz za reporta.t .. Po-
3tet'U",k" - ohaj .t Ro.z:głoj", Polakiego RadtG w Ru­
uoWir. Wlłrółrlimlo r eport6! Zblgftlewa Zlembolew.kie 
go" "N01DI. Rzeszowskich~ pt .• .Metrllkt, ludrie t rze­
a 1/". 

W d.ttalc liter«klm "Ie prZl/;mano ftGgr6d. Wvr6tnw_ 
"la U.tVlkoli: Jenl/ Popow %G .,siedem. opot0iGd4'­
i Bro"blaw Szofronl.c .za OPOwiadanie "Gołęblr". 

W trzecim dzlalł' konkurftl _ na monografie nauko­
we jurl/ n4grodrllo drugq nGgrodq (pierwuej "le prZ1ł­
mlInGJ JfIr'.tego G<U:lll.uklego za pracę p1. "D\O(l,d:dd­
cia let u;"adzll ludowe) "d ziemi pnemlllklej". Trze.­
"'4 noVl'od, otr.z:vmoł MieC'tl/3Idw Wiefie.uco ( .. Gorlickie 
10 pierlOul/Ch lotach WiorUlI ludowej",. W/lTó.tnl.nia 
w tl/m dziale prlll.z"arlO dr WilhelmoWi DębiCkiemu 
( .. Probl.,,, Bles.zc.zod6w na Ue dlOUdzle3fnlecla rlemi 
ueuowlklej"), L@opoldoWl HdrJt (,,0 "fepodlel1lojC!. 
o włod.t( ludrl, o pruoh,.de"lo .pokczltO-ekonomlcz_ 
","). Marli Kozloto~j ("MO}CI WIei rodzinno") i Zbig­
niewoWi Ziemboletoskill!mu ("Dwadz:ielda lat 1Dl4dz\I 
ludowej 10 Pr.z:eml/skiem",I. 
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Hej, dzikowianie jadą 
W północnej o;~e1 TarnobneC8, 

w byłym pałacu hrabiego Tarnow­
skiego, mieści sl( Technikum Rol­
nicze. Kiedyi tę czdć miasta na_ 
~ano D2.ikowem l taka nazwa u­
trzymuJe się po dziś dl.!en. Opodal 
Wisla, kombinat siarkowy, Sando­
mierz. Po południu albo wieczorem, 
po zajęciach ,szkolnych, mury oka­
załej budowli w D1.lkowle rOl'!br:tmie 
waJq .woJskI!, melodią I pleśnią. To 
ćwiCzy zespół pieśni I tańca przy Te. 
chnikum Rolniczym. 

Gdzieł wiosną bie:iącego roku za­
częło się mówić wśród braci ucz­
niowskiej, :te zespól wyjedzie do 
Związku Radzieckiego. Wenji było 
przynajmniej sto, ale lm bUtej lipca 
tym więcej napięcia, emocji, Pier­
wszy zagraniczny wyjazd! 

Wers je przyoblekły lilę w !'Uczy­
wistoś(:. Dyrektor Technikum, Mle­
aysław Wclślik oświadczył dziew. 
cz(tom I chłopcom, że 75 osób z ze· 
spolu artystycznego ~dzle reprezen. 
tować naue województwo w obcho­
dach 20-1ecia PRL VJ obwodzie Iwow 
akim. A wi(c 'N2.motone pr:zygot~ 
wanla, ostatni retusz, pakowanie wa. 
IIz l". autobusy ruszyły w kierunku 
1:ranicy. 

Witano Icb naprawd( bardzo 
serdecznie. Tak było w czule 
pierwszego postoju na veml ra. 
dz!eCklej. w Sądowej WisznI. 
Tak było w Gr6dku, w Wiei. 
kich Mostach, Sokalu, ChocIoro· 
wie, Zydaczowie - miejlcowoJctach, 
w kt6rych zam le,ttkuJe sporo lud· 
nośel pochodzenia polakleio. 

Kddego z polskiej ekipy musiała 
udeM:yć gościnność. serdecznoJć. 
Wsz(dzie na powitanie orkiestry , 

. &etki ludr.I, kwiaty i kwiaty. nawią­
zywanie kontakt6w, wymiana pa. 
mllltkowych znaczk6w. adres6w. Na 
droKach huło m6wlące o przyjafnl 

drutbie. Autorowi artykułu 
niech b(dzle motna wyjawić 
swoje refleksje. Czy nieje<!· 
na dziewczyna bądt chłopiec I: 
zespołu w Dzikowie nie przyJ(U te~o 
wszystkiego Jako powód I drogę do 
latwelo t r iumfu? Tak sljdl:lć oczy· 
wiście nie motna. Serdeczność wtgJ(. 
dem I:e~połu z: Dl:ikowa ma tlo g łeb­
sze. Była I Jest wyratern braterskle_ 
lO stosunku do nllzellO kraju, do 
wspólnoty Ideow~politycznej. 

Ale oto wysleoy. Ostatni dzwonek. 
na sali 2'lłSn!l światła, kurtynlł w 
g6~. Oliewczela I chloucy ;: J.e~połu 
wyratnie podniecl':nl. na tWflrzach 
jednak pN~'Orl'lV uśml"ch. P ... l tme~. 
maml' i .. dłuco nIe milknące oklaskI. 
Kolein ... punltty praU8mu: .. Ukocha. 
nv kraj". lutło ...... e "'lel,.,rłlp z Rl'P~l''''w­
.klego I T ''lrnobrze.sklego, smętna 
u.kra!ńslt..!J dumka. A potem lowlclt.l. 

Niewielka garstka urz(dnlk6w I 
pra4:ownik6w fizycznych za:loiila sje 
nil godzinę 6smą do pracy. W ocze.· 
kiwaniu ns rozruch, kocioł stał pod 
parą, wskutek jednak amknl('tych 
na elucho klap dopływu powietrza. 
ogień. zaledwie tlił si( na palenisku. 
Zapasem spi rytusu rządzi! okupant. 
n iewielkie lIoSc! na wyroby do kon ~ 
sumpcji dla mieukaflc6w prtydtie· 
łając. Fabryka "robiła bokami" I 
prosDerowala dychawiunie jak 
ochwacona chabeta, Robi ć nie bar· 
dzo bylo co, I gdyby nie strach 
przed partyzantką, dyrektor ty z 
pewnościII zwalnialiby robotnlk6w 
z odprawą do d omu co mleslą4:a, 
po wyuerr~niu zapas.. pnydzlelo· 
-~iO spirytusu,. 

oberek, tańCe lubeilskie, opoayńslde . 
pelen ognia krakowiak i w!paniale 
wykonana wlljzanka naszych. tańc6w 
g6ralskich. Wśród widowni wzrusze. 
nie, nierzadko łzy. Co chwil. nowe 
owacje. 

Po tańcu znowu ch6r. Znane nie­
raz I z repertuaru "Mazowsl:B", i in­
ne pleśni. Rzewne, z werwą, lIer· 
wem. To nic, te skwar, ŻC na scenie 
I.tna ł aźnia. Nikt z zespołu nie o· 
szcz~dza si~ . Ws:tyscy dostają skrzy_ 
deł, cbcą wypaść Jak najlepiej. Dy­
rygent zespołu, Stanisław Ordyna 
oblany potem, a le Skupiony I zad~ 
wolon)'. Rowt;'Ca się o rkle· 
s1ra. Jan Baluta IraJący na kla rne­
eie, harmoniści Jan Kowabkl 
I Marlan Kiełbowicz, kornecista Ed­
ward Szwed. A w garderobach tona 
dyrektora WclAlika cztl.wająca nad 
wyglądem zewnętrznym dzIewcząt. 
wykonuje nJet.liaoną Uość zabiegów 
kosmetycznych, poprawek. 

A stroje. Zesp61 zm ienia Je /Iled· 
m lokrotnJe. Co za mozaika barw! 
Swlatla pot(gu'Jlj Ich urok. Zbllźa I;h: 
koniec występu, Jeszcze ,.NIech 2aw· 
sze będzie słońce" z udzialem soli· 
st6w Lucjana Llpartowlklego i ma' 
łego Stasia. Bis, bis I kwiaty, p~ 
dziękowania 

CM, choć pótno, natychmiast wy­
jazd do innego miasta. W stro.iach. 
czu nie polowalai Inaczej. t zn6w 
n ene ludzi, serdeczność, przem6-
wlenia . 

W chwilach wolnych RMclnnl go­
spodarze proponują i umotllwlają 
zwiedzenie fabryki autobusów we 
Lwowie, miejscowych zakład6w te~ 
lewlzYJnych, MUl:eum Lenina, Parku 
Stryjskiego. Opowiadają o nledaw· 
no odkrytyCh złoiach rudy slarko­
-wej w Rozdole, o wymianie do&wlad 
czeć z kOmbinatem w Tarnobrz:egu. 
Padają przykłady współpracy obwo' 
du lwowskiego z woJew6dz:twem rze· 
1Z0wsklm. 

Niestety tM:eba 'Wl'Bcać do rodzin­
n ych dom6w. Granica w Medyce. 

O.tatnia piosenk i ,,Na gra.nl~y 
jelt Itanica". 

Zespół pleśni I tańca z Tarnobr7.e· 
la odnl6s ł w Zwiąl:ku Radzieckim 
nJewątpliwy sukces. Zaslutył na wy. 
jazd i godnie reprezentował nai5ze 
województwo. Jest to obecnie ~hyba 
najlepszy zestlÓ ł młodzletowy o cha­
rakterze regionalnym w Rzeszow­
skiem. Doszed ł do tego uporczywa 
pra~, ,ys1:erna{ycznym wysllklerr1' I 
zapobleillwośelą kierownictwa. K'a. 
pitał artystyelny dzikowian warto 
bowiem pomndac. Zaslu~je na n­
szcl'lytne miano: Zespołu Pieśni t Tań 
~a Ziemi Tarnobruskiej. 

WI.ODzmfIERZ WAL 

Był dzień 26 lipca 1944 roku I ni .. 
n ie wskazywało na to, te front ku 
ziemi rzeszowskiej zbliża alę gw.l­
townle. W dniu wczoraJuym je~lo~ 
cte szmatławiec .. Goniec Krakow­
ski" donosll o sukcesa~h wojsk, $I1f' 
niemieckich nad Bugiem. Gazetki 
konspiracyj ce donosiły wprawdl:i .. 
o odwrocie Nlemc6w na całej limi 
frontu wschodniego, jednak tak 
gwałtownego z:blliania si(' linii bo­
jowych nie tapowiadaly. Wzmoio. 
n,. ruch wIZelkiego rodzaju poJa­
ul6w na nosie ze wschodu na u,­
chód pozwalał się domyślac kl~sk! 
Wehrmachtu. Rozmlar6w Jei jed­
nak obllczyc było nie spos6b. 
Gromadtąc li'i: grupkami na dzie­

dzińcu fa brycznym urzędnicy I pt.-

W 
SROD wielu pubLikacJi po­
święconyCh dwudziestolet­
niemu dorobklowl PolskI 
Ludowej w dziedzinie kul· 
tury l oJwlaty na ncze· 

g6lnlj uwagę zasługują artykuły w 
lipcowym numerze "NOWYCH 
DROG". M. In. RYSZARD MATU­
SZEWSKI podjął niezwykle skom· 
pUkawany, a zarazem watki temat 
- "Ogólne te1tdencje 1'0zwojowe UJ 
prane du:udziC$tolecia". Calokn,tałt 
przemian politycznych. społecznych 
l gospodarczych wywarł przemotny 
wpływ na chaf'9.kte r, tendencje I 1'0· 
IQ .poleciUlą W&pólC'J,~eso piśmien­
nictwa. a le jego rozwój uz.aJdnlony 
bYł takte od tradycji literatury na· 
rodowe j, od związków, które daw· 
niej I d%lt łączyly I l ączą tw6rc:zŃł: 
pisarzy W\skich z literaturą Innych 
-kraj6w. 

"PierwulI okl't'.ł po wojnie, o"ej~ 
mu}ącv 1Il1llej więcej lata 1945-J948 
- pi.$ze. R. Motuuew$kł - możlla 
bll okre!Uc! jako okre. krll.ta li1.ocji 
po,taw jdeolDl/Ch I artv.st lJcznllch. 
środowi3ka pllor3kiego: okre, pierw 
nej. bezpoirednicj reokcji nil p rze_ 
żllcia wojpnne; pierWłZJ,lch gW(lI ­
tOtonJłCh CZ(8to dlllkwjl i . torc! Ide~ 
OWl/Ch. OI"OZ Spol'ÓW ma temat obll­
cm przlłnłej litel'oturll lOCj{l!i8tI/CZ­
nej. C%lłnniklem do p!!W1Iego ItOp­
"ki. ulli/ikujqcllm spojrzenie na rU' · 
cztłwia!oJć i ocen( zodoń. lJteraWrll 
bt/łl/ w tllffl okru/e W8pólne do· 
Iwłodczenlo 8paleclne ogółu "i8a · 
r::l/. bc-dqce po proJtu Clfl!tkq da· 
Jwiadcaeń. całego no~odlt. Chodzi tu 
pl'l«de wlZlIstkirn. o trudnI! do-
4uriodczl!nlo CZ4.!tl wojnłl i okupa­
cH, po cz~ict Illkte - spolecz"" do· 
iwfodczenla wczdniejlle, z okruu 
Pobkl międal.fWOjennej. jej socjllf· 
n!lch dl/apropoTcjt I klęsk politllcz­
nych. StO,.,1 pborze weul! w nowv 
okreJt hl.storllctnu z d.orobkiem 
tw6rczoJci l lot downlcjul/Ch. Du­
ża Ich grupo lwlqza ln ,Ię już: pl'ted 
wojnq z ideoloolq po.$tępowo-demo~ 
k rolllClnll, pewno Ct(Jć _ .::: rlloChem 
rewo lucllinllm, Oto wielu innlJCh 
do.ft.olodczenin lo t wojnll ItlUlOWUII 
orpu.me", declldujqclI o przemla­
Meh .łwlotopoglqdowtlch, Idqcvch. 
to kierunku 8po!ecmego i ideowe"o 
loonoożowonia, Nojuerllq wtcSl'cie 
platformą pororumienia bll!o - dla. 
ogółu P'&llrZv - po.towo patriot1f('z­
na. ::l'Ozllmlf'nle 81/1uocjl polltlJcrnej 
k roju, oczkolwiek - u niektól')lch 
- nie pozbawiono l'łzerWll I zo­
.tl'zdeń. dlo ;ego l'ewohClfjnllCh. 
Pl' zeobt'ałe!\". 

Lata te były także oIttegem s~1'U 
o s tal'l!;f' t walory tw6rcwścl reaU­
stycUlej, której przeciwstawiali sl(' 
:r.ar6wno katoliCCy personal1ści. jak 
! zwolenniCy tzw. awangardy. Rea­
liści podj ~li pn.ede wstystklm te­
matykc: historyczną, polityczną i 
moralną :tWiązaną z latami wojny I 
okupa~jl. Z tej bogatej literatury 

cownicy fizyczni omAwiali jak .. ,.. 
dzień sytuacj~ . dzieląc sl~ zas l.y · 
!'!lnymi wczorajszej niedzieli wl .. _ 
domoścIamI. W pewnej chwili wy· 
azf'odł z: b iura I:·ca d yrektora Pel., 
i powiedział: 

- Wszyscy do biura ekspedycji, 
wydajemy deputat,. na trzy mIe· 
.iące z g6ry. 

- Fiuu t, a to coś nOWl':go - DO-
7,wolllem sobie zagwizdac I powltf· 
n złec glośno. Wraz z Innymi ru­
Sl:yłem po wiele obiec:ują4:Y depu~ 
tat, który na skutek glodowych 1:11. 

robków wymienić było można nil 
wl(Ct"j od wódki potywne produkty 
żywnoŚelowe. 

Nie wydano jeszcze połowic na. 
wet personelu nale:ill,)'ch deQllta. 

Fo'. JANUSZ WITOWICZ 

R. Maruszewl'ki wyródmla m. in. 
"Dymy nad Birkenau" S. Szmag­
lewakieJ, ,.Medaliony " Z. Nałkow· 
sklej. opowiadania T. Borow~klego, 
A. Rudonlcklego, J. Andrzejewskle­
IilO, K. Pr-u.uyńsklego, W. Zukrow· 
sklego. J. Putramenla, P. GojawJ­
czynskiej, K . DrandY8a. "Obok tego 
nurtu lit~atury - pinc autor­
ebploatują4:eJ bU4>Qśrednio mat~­
rial ~jenno·okupacyjny po~tale 
również twórc~ośt wychodl:ąca paza 
ów krą!:! spraw, tral(tUJIIC je jako 
tło do ukazania ~wn,.eh p!lY4:holo~ 
glcznYCh procesów śwladomoiciot 
(m. In. opowiadania J. lwankiewi· "",. 

LITERATU HA 
TEATR 
FI LM 
W tymie CŁasie kilku plu!'!:y do­

konało obrllchunku z przentOllelą. 
ukazując polityczną oraz ptiycholo· 
glcUlo-ob,Yczajową atmosferę jrodo· 
wlska rządzącego w Poace mitdl:Y· 
wojennej, (~Węzły tycia" Z. Nał· 
kow&klej. "Mury Jerycha" T. Drez,Y, 
" Rzecl.YWistOŚc" J. PUlramenta). In· 
ni zaś plsa.rz.c (A. Golubiew. W. J. 
Grabski, K. Bunsch) podj~1t pt'Oble· 
matykę powrnie odieglą ; ukauU 
rodowód pań!twow()Ś(!i poilIklej, u· 
macniaJącej się w walce 7. naporem 
germańskim. Nawiązywali oni do 
tradycji .. lJteratury Itanowlącej w 
okresach w ielkich zmagań narodu 
rodzaj psychicznej rekompensaty. 
akcentuJąC't'J motywy śwleżolci 1 
trwaJośe! hIstorycmej. Nie Jest chy· 
ba przypadkiem, ie wychodl:l ona 
spod pl6r autorów mniej l:IIangaio­
wanyoh w proces przemla.n spoleez­
nych, uwraillwlonych natomiast na 
emocjonalne momenty historycme". 
LiteratuMt tego okresu rzadko po­
dejm uje jednak kO!1CUkty ŻYCia po­
woJennego. zachodzące w Police 
przemiany Itp. 

.,okrC8 lo t 1949-1955 - piue au­
tOr - &klon11oi j~steim'll traktować 
dzi.ł l dutvm i nle.wqtpliWie uza8od­
".Ion llffl kl'vtllc~m. ZorótLmo Jla· 
l'%UC07l.e u)ówcza, ł:ztuce dogl')1.QlilCz· 
nc kanonU fOnntl !M, jok często -
krutllce ł p roktllce lUeracklej -
próbtł ogrtlTliczeni.o jej problema t\!· 
ki do Mkrelu wq.ko pojęttICh. .prow 

ROMAN TUREK 

30 
tów. gdy Ignorując slrzegljcrgo bra· 
my portiera. I:wal!ly si( na lenon 
fabryki w ielk ie rzesze przechOtl~ 
ni6w i z:amlenkałych w pobliżu fa· 
bryki mlt"Sl:kańc6w. CI ostatni z ;.0-
nllml I dziećmI. z kosuml I wali· 
zaml przybyli. 

_ Dawat deputat, deputat nam 
się naldy - krzyczell . I nie t:Z(!­
kaJąc ładowali nar~cz. butelek. Z;I,­
n l6sl!'.Zy je biegiem do dOmU wra· 
Clili po deputat nasl(pny, Kt6r". 
ze zdesperowanych urzędnl k6w VI· 
telefonował do Zarządu OrdynacII 
wzywając pomOCy. 

_ Nie mamy CU!U bawłć !I'i: l 
wami - odpowiedziano 5tamtad­
paku jemy do skrzyń co najc-ennleJ. 
su w zamku I wozimy d o podstĄ­
w lonych na bocznicy w rafiner II 
wagonów. Pan hrabia wyjeidża I 
osobiście pilnuJe, żeby nic wartl)· 
śdowego nie zostawić, a z:den!!r· 
wowany spieszy się I I) nlc1.ym jui 
Innym słyszeć ntlwd nie chce. 
Zandarmeria :r.rentą tei na j!:wa/t 
pakuje si(, I darmo o interwencje 
byłoby ią nagabywac. . 

- Ha - skoro hrabia korzysta­
jąc z okuJ! grabi u siebl!! Ct! mott", 
by wywietć za granicę, diaczego my 
z tej samej ,ytuacji korzyslajlle. 
unczknąc coś dla siebie nie mamy 
- DOwiedzieli I: cicha dl) siebie 
pracownicy t idllc w zawod . ., I: (t!. 
spodarującYtnI tu pł:ml, nuże ZWid 
nlać p6łkl z Cnlotącego je dę1aru. 
Nie zdobyli już wiele; w sto~unku 
bowiem do nlitnącego towaru, tr:oŚCi 
przybywaJo coraz więcej. 

Podłogi magazyn6w grubo za5111-
ne były mllsą stluczonego szkła, 
obuwie tonęło w barwnej. drażnią­
cej notdrza I podniebienie papCt". 
Przyby ł i tu na dwu samochoda4:h. 
ni wl ttdomo przez kOl1:o wetw~nl 
tolnlerze Wehrmilchtu zastali ma~ 

• 

aktll.tllnego_et/1?U budownictwo 10-
c;nłilltVC.2lleQO, a tllkte homowanle 
UluclkieOo bardziej kl'l/tllczncgo 
,pojr;u!lIio lloO rzeczllwiswic:, wvwo-
101'11 8ZCreg zJawiJk "IepożądollVCh. 
w ~(Ici oslowioneoo ~~chemO:t1l.ł· 
mu", .. Iokiernicttoo" i tcm1J podob­
nJ,lch. przejawów Clrtu"uc~n{'go u­
bó&tWtI. N!4:mn1cj trvan.q zo:przecZ1lc!, 
t4: wielu. punrzll czvnn!lch ID owvm 
okresie umiało Opl'!f'Ć Się u;emnemu 
dziaumlu tJ,lch tendencji. doją, u­
twor ll nlcprzcmijojqcej lilI1rlości". 

WniklJ.wie ocenia r6wn.icT. R. Ma· 
tunewskl naszą Hteruturę po roku 
1956, odznaczającą al(' gwałtowny· 
mi polemikami, dramatyc:r.nym pro­
cesem pr~ewart06c1owllń: pisarze o­
scylowali między ugruntowaniem 
wiary w nieuchronny procl!1l od:no. 
wy ru~i1u socJaHstyemego. n p!'Zej. 
ściem na pol:)"Cje rozczarowania I 
~w~tpicnl(l. Choclat ujawniły się 
WOWCUi5 tendencJc nie dające sl( 
l)Oł:od:tił: : podstawowymi załoienia: 
m1 socjall:!nlu. 10 jednllk w znaC7!neJ 
czękl Iw6rcw4ci krytyku.i~cej 0~re8 
miniony tkwilo -zdro~ Jqdro hte­
l'aturu loangllżoUUlIlf'j ideowo. po­
dejmlljqce; dnT\io~łą probl!'rMtllkę 
poUtl/cj:n'l i mornlM" (m. in. dra ­
maIli L. Krrtrzkowskiego - .. PieT'Ul· 
Uli (lzll"1\ ulOlnoJd" I ,'sm/"r!! 171'. 
bCl'n"toro" or(l : jepo opoll'iodonla 
"Sz:kice z pleklo uczdWJ,l(:h. "). 

Spośród wielu publikacji aulM' 
wyr61.nla m . In. ..Spli;QWą bramę" 
·r. Brt"zy, ,.GÓry nad Ctamym ~ro­
nem" W. Macha. "Sława ichwala" 
J. IwaS7.klewlcu. opowiadania I U· 
twory scenlcme S. Mrołka, sl~a,ą· 
et po spoleczny konkret utwory 
młodY4:h p!.sarzy (I':. Brylla, M. Pat­
kowsklego, A. Mlnkowskiego, E. Ka­
batca), literaturę pamiętnikarską, u· 
twory dająee nowe spojrzt<nle na 
lata wojny (,,Kolumbowie - r~· 
ni:k 1920" R. Butnego, .... ·en.. B. 
Cze!Zki. "Koniec naszego świat." T. 
HoluJ al, powieścI obrazujące pne­
mlany świadorno.icl w środowisku 
wi~skim (,.M6j drugi oicnek" J. 
Mortona • • ,Zieml prz)1:)ts.any" I "W 
słońcu" J. Kawal4:a). 

SyntetycU\y arlykul R. Matuszt"w­
sklelO warto skonfrontowac z wy. 
danym nakladem "Ksląikl I Wie­
dzy" szkicem J. Z. Jakubowskiego -

20 lat ~p6JCl:e,nej llte-ratury pol · 
~(!j w p@1'!Ipektywie bbtorycz.ner. 

• • 

Lipcowy numer .. Nowych DrÓl" 
zawleI'1ł taltie Interesujące artykuły 
ZYGMUNT A BIELECKIEGO 

(C1lW: dabz,. na str. 4) 

l ip C a 
gazyny puste. Zdobyc~ ich. og:ani­
ezala się do odrbrama kliku bu­
te lek niosącym. do jakichkolwie k 
e ksces6w bojąc się posun .. ć. W pu. 
blitu ulicy Podzwit'rzyniec daly .i( 
słyszeć struły. T am dwu fołksdoj· 
cz6w - donosi4:ieli stracilo życie. 

Praca w jednej I drugjcj fabryce 
urwala si~. Zycie mieszkańc6w to­
czył: .Ię poczęło niby to normalnie. 
Bylo ~icho, Jakby front oddalony 
był o setki kllomctr6w. Rozkwa· 
terowani w dzielnicy Podzwierzy­
niec hl\lerowc,Y, mający za zadanie 
utrzymywanie porządku ! bel:p!e ­
czeństwa na tyła~h front u, siedzieli 
w chałupach umlzgująe sl( i schle­
blają4: mieszkańcom, ul:najac zaś 
akCję partyzantki jako słuszną, 
czlonków Jej nazywali polskimi pa ­
triotam l. NaJwyrRŻnleJ tch6rzy1l. 

Wycofano Ich stad 28 lipca prRd 
południem. Kwalery lnlęła plechob 
liniowa. Zołnlerz był lO umordowa­
ny, zoboj~tnla ły na wnystko lapa· 
tyCiUlY. Corzej jeucze. bo potalowa· 
n la i litości godni wyglądali toł ­
nillrze przybyłej wkr6tce potem I 
rozkwaterowanej pod gołym nla­
bem w ogrodach - kompaniJ wła­
sowców. 

- Idzie za nami amia wie lka. 
uzbrojona i w boju straszna. wasi 
Polacy tei są miedzy nimi - sły­
sząc. te rozmawiam po rosyjsku 
m6w1l1 mi szeptem dwaj pocIofiee­
rowie. Zobaczycie Ich niedługo, bo 
nie wytr~ymamy ich naporu! 

- Ukryjcie się I przec:reka Jele. 
at przyjdą wasi rodacy. odda Jcie 
sie im w s lut~ - namawiałem. 

- Och. nie, z:abUiby nas - od· 
powlt"dt!ell. 

- A warmii Hitlera co was cze­
ka - zaoylU '''. 

- Kula w łeb w ratle n leocclu. 
szeństwa lub detercJi, Amtuł: w bo-
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"Jutro Berlin" 
W!r6d Imprez, które ujwletnll,. ob­

chody dwud&iestol~11 PRL w R:~ 
nowJo. znalula .I~ premiera .uukI 
Włady.IĄwa Orlowsklego "Jutro Ikr· 
Un" wystawinna w dniu 22 liJXa w 
Pańnwowym Teatne Im. Wandy 
SlemU1.kowej. Sztuka oaplsalla ~ 
.tall nIL Dwuddestole:e Pol.kl Lu· 
dowe). Jej prapremleta odbyła się w 
t.od:r.i na łCenle Teatru Im. Sterana 
Jaracza. w roku ubl"głym w <twIĄt­
ku 1. ~lcelem WP, ze.pól rullu.to­
rów lódzkie(o przedstawlen;a otrzy· 
mil nagrodo: n Itopnla Ministra Ob­
rony N.rodoweJ. Mlruałka Polskl 
Marlani Spychalsklcgo. 

w przypIsach prołlurnu wyek~ 
Dowanl SIl w d<Mć równorzc;odny lpo­
aób dwie ~rawy: powlIlanie lutura 
, RJI!SZOWIlC<t;nną. ,We Jako mlo­
dden!et spędził lala okuplcji w 0)(0-
1!cach TaTllobnela oraz dobór lerel· 
tu. !wl~zanego 1. czasem okuJac)l. 
~tatnlch momentów minionej wo;· 
oy. 

Dla widu dccyduJąc. Jelit ta dru­
ga sprawa. aczkolwiek 1. ulntere,Qoo 
w.niem onyjmuJe do wl.domollci. It 
'liAdzlen,nlę;łe ~wlll:r;kl autora :r. R:r.~ 
nowne:r.y<tn,. znljd,. .wóJ wrru '" 
pnygotowywaneJ da druku powlełd 
pt. "Piu.e WiJly MIrtIn". której ak­
cja zlokali:r;owana jest Cdz.iri w tar­
lIabrxt'loklm pOwiecie. 

"Jutra Berlin" ukuuJe toln!II:"y 
ludowelo WoJlka Pollkle,o w ptz~ 
dt'dnlu ost.teeznego rwydc:1ltw •. Jen 
to ~"pól liczny, o ~rótnlcowanych 
chItakterach, do'wiadczany w belJu. 
wyblelajllley jut my.łllll ku peripelI.. 
ty",le J problemom bUlkich dni po­
koJu. Cxeka !eh j,ueze trudny zwla:l. 
hlUerowcy 1. be<tnadzleJum uporem 
mobllbuill ostatki . twych .11 
w 'rlonym I :r;rujnowanym mllllJiclc. 
tu ówdzie pnedwko jutrzeJn)'nl 
ZWYcięzcom aUn.ll!'U a1ę podnleJli b:,oń. 
hitlerowiec. " zlułk. w)'lIkoctT mI· 
Jy, \lzbrIlJon)' NIemiee. 

Po:.:zC'!oJtólł'e pOfitaei n/e ~ Ukl:lI­
ne li ly!ko POpr:r;e:z "llInl!'tę kore(. 
pondenta wajenne,o" J.ko taktycy. 
straterlcy zajęci ",ylllcznle toln'er· 
• klm n"mJOfilem. Z ro!hlnne,a kU· 
jll. ~ dOlnĆw. kt6re opuieHl. pnynl~ .11 ze sobł! balut <twyc1.lJnych. ludz­
kich 'Praw, konfllkty .. rc. dramaty 
... ymnrdowaoyeh przn okupanta r~ 
d!'.ln I nawet ... tyeb OItUn..ieh ,adzl_ 
naeh wojn,. nie 111\ wolni od wlę(ów 
przlllnlołcL Na dobro autora przyp'. 
... ć. tr:r.eba ten widnIe 'plot Iytuacjl : 
w którym z drlma tycznym nlU"'lIOm 
ukuujl! &lę charaktery. ,dz!e mo­
r.lnym 'o!ęc!om tow'r!yny dynlm:_ 
ttna .kcJa. Tak j.k w kulminlcyj. 
neJ scenie naenelo "wI.du. ,dy no· 
czuc;e .I~boklej solłdarnołc!. odp~ 
wleibl.lnołcl 1.1 lMY to1nlenkle,o 
kalek tywu bl",.u :r;decydow.n.ie I~ri!' 

nad O$obblym. damlnuJllcym uczu_ 
cirm zemsty. nJeoawficl. 

Po drlematu tołnlerlklelt'o obowl",z. 
ku I IUd:zklego .umlenla _ I.k :r.na. 
mlennela dł. caleJ bez mIla litera­
tury wojenne j - autor dodaje pro­
blem nIe mniejszej mll ry; czy lu. 
dEill winnI .tlble urali J Izanować. slq 
wujemnie. Cl.1 tei potępIać si~. dy ... 
krymlnow.ć. podejrzewlli w Imlo: li,· 
kich! wytnych nckoma r.cJI. Me 
ułe,a wątpllwok!. te tak", wlaś"ie 

perspektywę spojrzenia na mlędzy­

lud~kle Itnsunkl jak I jedn01naezną 

odpowiedż. Jakiej sztuka udziela, 
ukształtow.ły do!wladCl.enla plerw_ 
nych lat powoJen"Ych. W tym wla­
j nle spOjneo!u wyrata się c:z a , 
p o w • t a n I. I 1. t u k!. od· 
dzielon,. dwudz!lI$Iocna laty od utur. 
mu na Bł!rlln. Są w "Jutro Bcrllu" 
partie slabo dopracowane, wymala· 
Jące enerlleznlejszych ,kreślen; d,) 
nich pnede wszystkim nalei,. re­
trospektywna r01mow. dwu ty_ 
wall I Ich konfrontacja :r; kobiet,!. 
którą obaj kochają. Nader prYIn!. 
tywna opraw. łCCnOł'rat!czn.. k 'ep­
Ikle mlae en scene Janiny Węlhl­

lIówny •• ktorkl zn.neJ Jklld Inlld z 
wybornych ról w "Ska"dalu w Hm· 
berIu". w "WIII<':r.ar:r.e Tn~h Króli" 
czynią z tej .cellY n.Jb.rd.rJeJ pro­
blematyczny lrlgml'nt łpektaklu. 

Pil_nI' Ikróty pnydalv hy slę rów· 
nlei drurJeJ scenie retrospektywnej. 
w której ,Ićwny bahater u tukJ pul. 
kown.ik. dawódca puUcu Arlton! ł'CQo­

str:z)'ca, w bard:r.o dobrej, tJeple'. 
ludzkieJ. przekonywającej Inte1'pr .... 
IIIcli Zd1.lslllwa Ko:zlenll. powraca 
my"ą da okollczno!lei. w jllklch w 
ezule hlnp.!\aklej wojn,. wydal wy_ 
rok imlerci n. młodą d:r.lewezy"le . 
podeJnaną a upie,odwo. W tej .ee­
nie. IIbok epl:r.od)"eznej, ale :r;wartej 
roll Edwarda Apy jako Aldo Bonatli 
prawdtlwym talentem dramalyetnym 
błYll1lęłl Iren. Chuddkówna, mi". 
d!'.l~ń~. dramatyc;,.na,. 'f OIitlteczot!j 
chwili P(ze\treślon~'9 Pllodelo tyciA, 
wri!'CZ wstr~aląea. 

Reiyser lrellllWlz Er.an, wraz. ~ 
U)'lIlentem Z. Ko:zlenlem ~tar.U li~. 
w mJ.tę motl1wotd. lrótn!cować 11-
emy :ZHp61 lud!.! w mundurach. Hen· 
ryk Ootida jako majOl'. łl.ef utlbu 
Andr:r;ej Kalenl.k jen pOdejr:r;J!w)' l 

na.~ląpiła • cisza 
Ju. rozslr:zE'lanie Jako Zdrajcy oj· 
c.tymy w w ypadku popadnięcia w 
nIewolę. ZdrOwy C:Zy rann>" nie· 
wiadomy 10fI PO Ulkonczoniu wojny 
t zdru:zgolaniu armII HIUen 
neptaU cx:iE'rllęc :r. lez oc:zy. 

Wieczorem cora:z c~śclej da.waly 
się lłylleĆ na wsch6d od nas deto­
nacje bl'Ołli ci.ętklej. Na akutek 0-
trzymywanych drogą telefonIcznIl 
wladomołd. przerwali tołn1ene za­
e2:f:te jadło, i rowy w olrodkach. 
pod 'cianami domÓw, :r; wielkim po­
~!echem kopać poczęt!. 

- Wywlet<:le stąd rodrinf:, tu flK)­

że być a:orąco - dorad:r:al mJ prz,.· 
glą<iaj8c się mapte. o!i~r nlemlec· 
kI. 

W Ullrod:r.le uwaltll prz.y~ 
w.ny cu-kał !Chron. Wywló:r:luy 
tam tonę. córk~ I $"n •. który ule­
zerterowawnv uclekl:r: roboc:zego 
odd:r.i.lu nh'mlecklego I co tylko w 
domu srę :r.jawil. :r.08talem sam w o· 
czekiwanlu pa w:roadkl. P6tnym 
wlec:r:orem pr:vbylv hitlerows1de 
"TYII:rysv" l kryj~ się POU zabu· 
dowani.mi z.,mowały stanowiska 
wzdlut Q:;)!c'l'Ira t.ań~ut - Leiajlk, 
at do foiwarku Wola Mai.. Drugi 
odd:r.!.1 "Tn:rysćow" ujai It.nowis· 
k:. wzdl'li !tIXv Pr1.e'Worslc - ł:.ań­
cut na grunt"!rh w.il ~onlna 

GióWl"(' r:atll,c:e wOJ'k Armii 
rzerw(ln~j S? o o::l wschodu. Rano. 
dnia 211 LI>".a n'" kr'lłac wię nawet 
"anadto. \\'·d,·c:r.nt> z p"wnych WY· 
nlOSlolęi ak pa dłoni. teronv wsi 
Rakluw>l ?,) m:)WlIh· p E'rW~7e Lvra_ 
j,ery rf!::l :r:lecklch boj!'Ow. Zagumialy 
dl,iaJa sto'"cvch na p(I'ach Son n'· 
.. TYlrY5cw· : !Ul teren v Rskułlw" 
paludniov. ~i p')S\·pslv J;e ood,k' 
głównie ~"p' III '.Cl". Pojr6d UDa:· 
ni!'iO IJpCOWtłO ,I-> a oh"~lo iasn" 
OlniE'm k 'l~a d>"l.,.. ... 'oN i ~·.,;lIcvC 
na u:ętych lan!l C'h poJkopków :r:bof 
wra:r; z ukrvl"""1 oou nim! k'IIk;: 
żołnlerz.alTU rad:zieddmi. Spośród 1.1-

krytych między br:r.egaml strumyka 
w pr.zysiółku Dymarka wielu osób 
cywlln,.ch, siedem z nich Ulstalo 
rannycb, :r. tych dwie śmiertelnie. 

UzbroJeaI w bron maSlynowa 101· 
nierze r.duecey. s kokami posuwali 
sie bel! pn.erwy napn6d. naciera· 
jąc :z dwu.tron na okopan~ na 
waju lMu piechotę niemieckll. Nie 
wspleranł pr:zez artylerię wlasnll. 
kt6ra CZy to nie przybyla jenc:ze 
lub w akcJę bojowa nie zdąiyl. sie 
wIIlC:ZYĆ. bojcy rG.'lyjscy .olunnlka 
w artylerII wtOga maletU. Sled:r.ący 
w rOllU wysoklej slodoły cospodar:r.a 
Lipskiego obserwator niemiecki. 
przerdOoflY i oalupialy sJaJ bez 
przerwy do slanowLak "Tygrys6w" 
rOl.kuy o . którenie dystansu ob· 
atrtllów, celem nieci. zbJliających 
Ile coraz bard.ziej pierwl1.ych linJl 
bojowych rosyjskilllo n.tarci •. 
R1Ygnęly lęstym OlIniem swych 
dzial "Ty Irysy" trallając w lIanl> 
wblc:a wlunej piechoty. Dopomogły 
lm w tym d.ziele maszvn6>wkt woj .. :t 
ct.el"'NOnych. Zginęło hl wpnwdz.ie 
kllkun.stu Rosjan. :z NlemC'6'ol.' Jed· 
naJe; ani jE'den żywy nie us.zedł. o­
garnięci upałem bojowym ctolgi'cl 
nlemlecry .krocUI :znowu dystans 
nołnoścl swych dział, a jede1l % nich 
W)'Crlov.·.1 lak dokładniE'. że trafiJ 
w sam róg stndoly Lip3kiego. roz­
no.ląC' w slrzepy własnego obserwa. 
lora. Zftaidujący sIę w IKie ]eJze:r;C' 
i puza Wisłokiem Niemcy pacz!;'li 
Ilntplell;nie uciekać. Chrohiacv piC'· 
chotę własną w odwrocie "T)gr"a" 
wysunąl się z Ijsu n a no~~ tui p rl \' 
nBdletnlC'twlę w Dąbr6wkach I nll­
I~ehał na zalo!oną przez wojskll 
wlune mlne. NU'IIplla ,trann 
.. lrso·o:z;a :zaptłn!():')elj:o amunlr':o 
'~ohw. rOle rwane t'zę~cl ciał ob,łu 
.; •. Tygrysa· wyrzucone :r.o,lalv wy­
<Iko. niektóre z niC'h zawisl ... w ga 
:1~I.ch (łnew I la m oowstaly. 

Resztki oC'alalych NIem<:6w ucic· 

~DNOKRĄ~~GC-________________________________________________ -"S~t~,_,,-

nleu!1I1 da obrz,.dlJwoścl. Wloch!_ ,-------------------- ------------: 
mier:r; Klnlowlik! Jokl> kapltln - MI· 
ch.ł Stru.lewiez Jest prawu"' ..... y ~,­
rówao Jako c:r.lonek warnawlkle~, 
!'\Iebu OpOru. jlk I Jako kaplIan wa,­
czący Ol pn,edpolach Berlina. ZC.:d· 
nie l ulotenlem autora nie pOlll:l_ 
wlona pewnych ak~ntów demonizmu 
Jest postac Stelana Galenia w Itlt'! r. 
pretacjl Wlnc:entełlo ZawinklegJ. 
ZblJ'TIlew Zaremba - Marlin Brotl'''' 
IitlrllZY atnell!'C wnosi do przed~ta­
wlen!1I morne"ty humoru, pIldobalc 
Jak Janun Urban'kl _ kwatermiltLI. 
który moie I slunn.ie. w pneddzJ.,,\ 
decydująceco at.ku, pracowicie ta· 
biel_ o kwaterkę •• wody 0lnl.ter' 
dll kun!u tołnler,y. 

Para pnypodkowyeh. W abUCl.u 
niebe:r;pleczeiuLwa jmlerel zWlązan)'ch 
Z -'obą mlodzlutklch kaehankćw 
Marek Chodorowskl - str:r;elE'e Jenv 
StetCl.yk oru Eltbleta SJ.monleWlk<l 
sanJtarluszka, od,r1wają IWą nlela­
twą scenę dYSkretnie, lirycznie. lI31· 
klllllc łalwyC'h w tej sytu.eJ! mel.r 
dramntyc1.nych pr:zeJllkrawlen. Ał~ 
k~andra Bonanka w rtlll kapitana 
fronlowego :eku:r;a Ewy Krułew· 
Sklej Itwtlnyla postać "e wucrh 
miar wl"rrlod"'" doświldCJ;a"lI. mil.' 
drą. Jelt to bez wlI,tpienia Jedoa ~ 
najlepszych ról lE'j aktorkI. 
Pełna wychowaweuJ l. jedn.k 

nie nudoej) wymowy. jelt rounowĄ 
rodzIców iChwylane,o pne! pOllk;ch 
toln!eny mllltga hitlerowca Ot:o 
Krelllngcra _ lreneuu Erwen I II'­
my KrelUnler _ JadwilI WYlocka 
- z dowótlcą pulku Zdzisławem Ko­
!leniem. t.ączno:łc': teleronlnną złrab· 

500 książek o teatrze 
Ponad 500 tytuJów książek o teatrze - monografii, bio­

grafii wybitnych aklorów i reżyserów, wspomnień , alma­
nachów itp. wydaliśmy w ciągu 20-leda. Najpoważniei-
szym edytorem teatraliów w Polsce jest PANSTWOWY 
INSTYTUT WYDAWNICZY 
RóżnorodnOŚć publikacji PIW jest bardzo duża: od prac 

pl-.r.eznaczonych dla znawców do popularnych serii, jak np. 
..Monografie czołowych artystów sl::eny polskieJ", prezel1-
tujące m. in, sylwetki Karola Adwentowicra. WOjciecha 
Bogusławskiego, Mieczysławy Cwiklinskicj. Marii Duję· 
by, Mieczysława Frenkla, Aleksandra Węgierki. Aleksan· 
dra ZE!lwerowlcza. Wydajemy także dzieła najwybitnieJ­
szych dramaturgów świata, poczynając od Ajschylosa, Ar.Y­
stofanesa i Sofoklesa, do klasyków polskich - Mickiewi­
cza, Slowackiego, Krasinskiego i Wyspianskiego. 

Z dramatopisarzy współczesnych PIW zaprezentował 
m. in. utwory Brechta. Giraudoux. a z połskich - Audet­
skiej, Broszkiewicza, Dąl;>rowskiej, Jurandota, Morslin", 
Zawieyskiego. 
Ciekawą inicjatywą wydawniczą jest przygotowywany 

w Instytucie Sztuki PAN "SLOWNIK BIOGRAFICZNY 
TEATRU POLSKIEGO", który obejmuje okres od XVII! 
do XIX wieku. Zawierać będzie okolo 10 tys. haseł oraz 
ponad 300 ilustracji. Ukazać się ma w roku przyszJym. 

nie utrzymuje telefonIstka _ 8orba_ !... __________________ -::;;;;:; .• _-::-_-;==_-;;_J 
ra ea,.c:r;. Moina równlet wierzyć., lI' I 
kapitan Zbla:nlew Lubek!. którf'łO 
gra ?..dxI5Iaw SIkor •• zdolny jest pno­
kuali dowódcy Dulku ealy ladu"l'k 
humlnlstyan!!J wled"y. z JakllJ An­
toni KOltr:r;yea spOliabl 110: już na etu 
.pakoJu. 

W raIach mnlej'zyeh, trarnle n3 
ogćl ury~owlnych w)'lltępują Ta_ 
deuu Cznrnowsk! - major Edward 
Krystek, Andrr.eJ GIrllor _ kaplta"l 
Jul!un W.~Jak. AlInIl Zydro"', IJ· 
:r;yllerka, udonu d:r;iewczyna z dlllr­
klej polskiej wsI. Wlady.law TrOlli­
now,kI .11.'r%.nt, Synard Flschbach· 
KrzaCtyń,kl I innI., 

NI orem1erowym pnedstawll'!n!u. 
czy"iłle 'W _ . dl! taki blytkawlc:=n)' 
retrO!p.I.'klywny prteg:ląd lat dwudue­
.tu pnypomnlalam sobie nie be:r; pow. 
nl."o .entymentu (cOt. przedet t o 
dden. bardzo \.Iroc:r;ystYl. te Jóut 1.\. 
chowlcz _ chollli.)' Gnlewo-'t. tr 
Wincenty Zawlnkl. te bohatl1r prz('J­
.tawlenla Zdz.illaw KtnJP.ll. nlew,t. 
pll wy a\.lkcee w .,Jutro Bł!rlln" od­
nOUIICło Irena Chud!lkówna •• tak~l' 
Marlan Mlksymowle:z - plutonowy, 
tli Iklan.y mlodelfa pokolenia. I!d u­
e:r;ątkó..... !JWel pracy zwlllU,,1 '" t 
,naru! neu.owak,. .aoe:na I "'- .JeJ !.bll­
taJI'CJ'»1 JJ.t <l"'ildr,l~nl~I~ITJ, 

., . 
Wlad"la. ~Iowsld: "Jutra BerllnM 

_ 

JZluta w dwOilh alitach. łlet.ncrla: 1,1'_ 
neun Erwa". Iceno.r.tta: W~elech Kr._ 
kowskl. mUKl'ka : Adam. Walaa1ń.ld, &1]1&_ 

~t ut»Hr.: Zdda.law Kod,-!\. 

kaly w popłochu I panice. W tym 
CU!'lie wmien .. "'· się w &keje klucz.e 
hiUercr.vskIch samolalów. kt6re ob­
nlżaj.c swe loty bombardowalY; 
ŻOłynle i Raksuw!;'. zabijając i 
raniąc wieje ludZi cywilnych 1 
wznlecajltc poi.ary. Na szerokiej 
przestrwni planeły domy I budynki 
biedne; ludnośc!l.. Bronione osnlem 
nybk05l.nrtnych. wmontowan)"<:h W 
czołg! ddal. tnymaly siC jeszc:r.e we 
wsiach Wola DaIsl.U I Mala Dębiną 
ocId:r.iały hiUerowskie. W pe.wneJ 
chwili, w aodzinach popołudniO­
wych. targnął pOWietrzem niesamo­
wity trzask. a wraz :z niIn jak ple· 
k.leln. bly.kawlt'a plunclo ogniem 
od .trony wschodniej. Z szumem I 
świstem lecieć p~,. na .ta.nowł5-
!ta ~ TYIT,.,ów" wściekle poclakl 

- To .ławne katiuue Chyba -
mówUlibny między sobą, podcza! 
Idy plwy te powtar:w.ly się coraJ. 
szybciej i coraz to z lAnelo miejsca. 

Z Woli Dal.azej l Dębiny hltlerow· 
C'y poczęli sit wycofywal: l t'elując 
w dlChy domów nabojami zapalają­
cymi jeden pa drugim W7..ni~all 1lP­
bry. Run.yl kIJ nim niewielki od­
dział partyUntkJ - chłopcÓW WoH 
DaLszE'j nalttllcyc:h do Bahllon6w 
Chlopskich. Do starcia nie donlo 
jednak: pr:r:estraszeni Niemcy zanle. 
chaj4c str%elaniny. ruszyli w ~wym 
odwrocie sz,ybclej. Zachodnia część 
wll zaJmowali jut. zastępujac Oltat· 
nim Niemcom dr9gę odwrotu. boj· 
cv radueocy. Sui śmialo. odważnie 
i be:r;tro~o jak na zabawę czy fes· 
tyn. W,tr:powali do .~oj.cych lU 
skraju w~i domostw. poiycUljąc lo· 
pat dla WY<tOf)anla sobIe nie bolrdzo 
e)ębokli!'J w ziC'ml .... "flękl. ro:unawia­
II tartując z ludnością. ~ ochotą wy­
piJając podnnv Im kubek mleka. 
Na przedzie harcO' ... ·alo na kaniach 
kilku kaWlllef'Z)'!tOw. Za nimi. su· 
nac oowoli ni,. nisliit. m.lo wi· 
lioc:r.ne. z;łpnętO!le w IXy POjaZdY 
unitarne. 

Wieczorem sly$Z~ 11<: dRWili nie­
Iychany rumor I z!Onyt ""Il'lu mo­

tOTÓW. SpIC.łZIlC się opuszczały swc 
IlInowlska i salwując sic uC'ieclkq. 

"nal)' w klorunku na R~eszow "nie· 
'\"yeio:ionc" "Ty~ry,y·· Hitlera. 

Nie wykonały rozkazu l nIe nIe 
wy~lnil)' przyjr:tE'go na siebie za-

dania oddziały AK, ktorym powie· 
none byto przecIecle kabli jakimi 
poląc:zył okupant założone n i mu· 
racb fabryki bUT'Złlce mln,.. W n o­
~y, o god<tlnle pierws:r.eJ .. wylecIal. 
w powietrze I pJon"ć poe:zęła rafine­
ria spirytuJu. Wkrótci!' patem wysa· 
dzone zostaly obic elektrownie, 
mi~jska i zamkowa. Powstarzające 
się w ci",u calej noe1 wybuchy. 
spędzały sen z oct.u. zmru1;yć oka 
nikomu nie dają~. 

Wraz ze świtem w~chod 7.ącego 
dnia 30 lipca, nastąpUa clna, że mak 
sial: moina było. Ob~erwująC'1. ble· 
.nącą prze:z Pod:r;wierzyn!eC' drogę. 
widzieli wlokĄcych ,Ię od połoionęj 
na wschod wioski D!:bina. o!latnie 
grupki I pojedynC'%.ych tolnlerzy HI· 
tlera. WIokIl sili oc\ciale z oczami o· 
pu-uczonyml w %iemlę. zgnębieni I o­
bojętnI. Nic zaszli dalcko. nic uszli 
nIewoli. W ślad za nimI. na tej sa· 
mej dro<he. ukazał !le pierwqzy tol­
nlE'rz ArmII RadzIeckiej. W:zrostu 
byl nlewy~kiea:a. szary. drelicho­
wy, niewynukan""o kroju mundur 
powalany był zkl-mlą. uśmiechnleta 
bC':r.lrosko łcba te! nie .. ddzlala je· 
szcze wody lełll ranka. Zml,:l". 
.zarozlelona furo,erka nadziane 
bvla tak r.awndiltcko na b:lkler. te 
aż zdumicwaJa patrzących. Jakim 
cudem sit tak na uC'~u trzyma i nie 
uunie się na ramię czy ziemie. tal· 
nierz Ir:r.ymał na piersiach pel'Je­
szę. z boku wisilIla mu torba z tAr­
czami :zapasowych nabojów. 010 

• 

Fot. ZDZlS~I.W POSTĘPSKI 

caly rynsztunek I U1.brolenie rwy­
clęia;llce,o iolnicrza. 

Pods kOczyłem ku nIemu. 
WIt.J bracie - powiadam. 

pO rosyjsku. biorąc lO w rarniollL 
- Skąd u was zn.jomoiĆ na­

!ugo języka - oddając uścIsIr. -
tapytuje zdumiony nilCO. 

Opowiadam mu stare dzieje ....... oj 
pobyt w Rosji podczas pierwuej 
wojny światowej. :r:uypuj~ pytawa­
mi. oglądam podzl\\'lajijC' pcpE'Sl.,=. 

_ A wot wystreJ sjebla - pro­
ponuje wpychając mi Iroine na· 
n~:r.ie w rękę. 
Oparłem kolbe;' pepC'n, o ramlę 

I mlenąc w koronę przyd rożnej 
wierzby naclsnąiem spust palcem. 

... Trrach _ wysypalem z tm· 
sklem lip! tllm nabnl z lufy. a l 
wlrczby jak obc ięte kOJą. posypały 
się ,alą:r.ki zielone. 

_ To na wiwat, uczczenie zwy· 
eię,klej armii waszl!'j. wy~\Volenfe 
r.ańcuta spod okupacji hit1erow· 
sklej. na cześć I piekn~ pny.złość 
wydartej Niemcom Polski Ojczyzny 
mojej - powiedzialem wesołemu 
bojcowi, 

Zasalutowal na pote!fnan!e i ro· 
uyl w dabzą droJ::ę w pogonJ Ul 
uC'iekaj&<,ym w pnniC''!' nlepr~yja­
c!elem. W je<tnodn1owym boju pod 
t.ańC'ulem unieruchomionych zost;· 
lo IrlY z niezwycięionych "Ty,r,.· 
sów" krwlażC'raE'go Hitlera. 

A brlo to 30 Ho", roku 1944. 
ROMAN TUI!EK 
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Literatura + Teatr + Film 
(Dokończe,.,ie ze str. Z) dramaturg6w grano na zagranicz-

.. WIELKI AWANS KULTURALNY nych scenach. SzkIc R. i7.ydłow5kie­
SPOt.ECZEZ'lSTWA" oru ROMA- go zasluguje na uwagc : tylko dia­
NA SZYDLQWSKlEGO _ ,,20 LAT tego, 1:e zawiera pełny rejestr lukce­
TEATRU I FILMU POLSKIEGO". s6w nasuJ dramaturgl!, lec;t; nie u-

krywa jej brak6w, kt6rych przezwy­
Z. Bielecki omawia warunki, w ja- cieżenle pozwo1uo teatrowi polskie­
kich dokonała się w Polsce rewolu- mu zajść do czołówki, jeśli nie liwia­
cja kulturalna. Na plan pierwszy towej, to na J)C'WllO europejskieJ. W 
wyJuwa J'Ol,wój czytelnictwa, Ilu.t- artykule tym znajdzie czyte.lnlk wle­
rojąc swe wywody skrupulatnie ~- le cennych In!ormacJI o repertuaru 
branymi cyframI. W 1795 'Qlbllote- teatr6w. o kontrowersyjnych proble­
kaCh państwowych I 25594 punktach mach artystycznych I ideowych na­
biblkltec:zznych midcl sit: 37,11 mUło- szej dramaturRIi. 
nowy k:si~bl6r, % którego skon.y- .. FUm pol,ki _ zdanlfl7l. autora _ 
stajo w ubr. 4,5 mln osób. (81 mln mial "tart znacznie trudnle;nll t "0'­
wypo!yczeń, w tym 35 mln na wsi). 
W 1938 r. llc~ tomów w blbliole- SZli od teatru. Brak blllo przede 
kach publicmych na 1000 mlesdtań- wszll,tkim po.ttępowych t"a:dycił, d.o 
ców wynosila 53, w 1983 r. _ ponad któtl,tch mo"lIbV noWiqza.ć NlIi jU-
1200. Gdy u~lędnlmy ksl«ozblo- mowCll w nowvch warunkach. FUm 
rr rwo Z-aw., szkół, uczelni Itp. to o- polski mial pned wojną charakter 
każe sit::, że co trzeci Polak korzysta macmie bardziej skomerc;atłzowanV 

od teatru. I :Ii małymi wv;qlJtami prQ 
z bibliotek. Do upo_zechnlenla dukotoo.l ob"a.q,l' bu: żad.,., ej prawie 
mytelnlctwa pn.yczynlają sit:: m. In. wartoki". 
tradycyjne już Dni Oświaty , KlIlą!-
ki I Pruy, róinorodne. konkursy, a To m. in. spowodowało, :te film 
zwłaszcza ,.złoty kłas dła pisarza _ po WOjnie wlókł si~ w oRonie innych 
sreł;lrny dla czytelników", w którym d7.iedzin twórczości. Produkowaliśmy 
w br. uczCoStnlezyło 114 tys. osób. mało I nie najlepiej. Dopiero .. Ulica 

SOOf'O interesujących cyfr podaje graniczna" A. Forda I "Ostatni e­
autor dla ilustracji rozwoju. środk6w lap" W. Jak\lbowsklej zdobyły laury 
muowych Informacji: m. In. w ubr. na ml~dzynarodowych festiwalach. 
było u.rejestrowanych 1.295.615 tele Film polski stał sit zjawiskiem ar­
abonent6w, 5.101 tys. radloe.bonen- tystycznym, a tzw. "polska szkoła fil 
tów, a ponad tysiąc czasopism prze- mowa" odniosła niejedm sukces. 
kroczyło łączny jednorazoWY" nakład m imo trudnoAcI, m. In. zatwleroza-
1'7 mln eJl%. Nowoczesne środki po_ nie scenariuszy. 
pularyzacJI kultury I Iztukl nie mo- Pod koniec lat plt::ćdzlesiatych 
gą przesłonić znac%enla tradycyjnych "następuje prawdz:iwy wybuch ta.ten 
{onn kontaktu społeczeństwa z:e tów polskich twórc6w filmowych": 
sztukI!.. or,aniz:owanych pruz zawo- pojawiły się nowe naz:wiska. a wśród 
dowe Instytucje artystyczne. Np. nich: A. Wajda, A. Munk i .1. Kawa-

wtDNOKRĄG 

30 lat pracy 

A LEKSANDER RYBICKI 
twa Ludowego w Sanoku. 
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dyrektor M uzeum Budownic­
~y8. JERZY SIENKIEWICZ 
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ZolClł1zełt lił 
."CDDI'\II~ 

2. dnIem 1 sierpni. br. Rze,zów Ul)'$­
kuje nowlI tUl~ Miejskiej OlbUatekl PU_ 
bUCInej. rlll. d O .... lIlow.n. (lrty uUe,. 
Aleksandr. 're"ty pn!y.;l:łynl ł"1~ dO 
d.late",,, .... uostu <.-rytelnlt,tw ..... nanym 
mle<lele. S\.lon.,.....' to d.~y poif\~p Ulę­

uczoMIIII .I"el blbl.otec .. neJ Ru .... ow •• 
wd~t JOMIn.k Jeucu Ilte n.iOd~hh~eJ u 
ro",,",oJ;e m mUI"I •. 

• • • 
Pt~tt<li. larzlldów okr~,owych branS<>­

.... yeh 1: ..... uw. d"konaty pod.umowanl' 
ublerr:łoro<:~oej akcji ukolen!. pr.cownl_ 
k6w. 5tó'"'0le w UJ(.esle 'lkaly podala. 
woweJ. Zart'ldy okręl!owe IW. 7a ..... pny_ 
10towUJII I.kle rekru lacJe. dl. nkól pod­
," .... owych dla praCIIJ"eyr11, ktÓra .on­
poclnle się w $\erpnlu. Znat'r.llyml wy_ 
otk.m, .... tej .kcJI wy~u"J~ ,,11;·IO$!'"_ 
eJe 7,wl"tkll ZawO<iowego PrR~nwr1\llÓw 
GlII'Pod •• kl Komul1alnej I przemylI ... Te_ 
r~nO~łlo. 

• • • 
W "b !\leddelt Pt .... ut" W ,machU 

Muzeum w Pntmyłlu w~t ..... ~ """w.~ 
"""~ :lO_letniemu dMObkowl ml,ała I ........ 
wlatu. N. bardzo Obsle-Tn~ "",p=ycJę 

.... 1.d~J~ ... ~ ""jęcIa, .1:_, doltllmft1ty 
Ipl._. 
w~ ..... . zOlOI.I. _.""II"",aoa pn.y 

pomocy MloliIl ..... tw. KuJlury I SUuk!. 
Zar~u Muzebw I Ochrony ZabytkÓ'W 
nra:t wladl powlatOWych I ukt • .,6w 
pr.ey. 

Opr.wt pJ • .otyem. opr..,owa.11 plMI)'­
c)': J. M'Jewskl I R. pe!etyMkt. 

lerowicz. Ukazując bezsporne suk{'e­
muzea, któlTCh mamy ponad 220 , sy polsklc' kinemato~ra!ii, a utor ra­
odwiedz!lo w ubr. ponad 15 mln o-
86b : w ponad 31 tys. spektak.1I tea- czej pomija jej mniej jasne strony, O J k J Blrkowskl eJo: "Nłed obra miara. 1110-
tralnych uczestnlczylo z g6f1!. 10 mln chodat sporo uwagi poświęca wystę- ęzy U O czystym r_ ci STRYCHOWAł, len suibitu". 
a.6b, a z: 7 tyl. koncer tÓw I Innych pu jacym w dalszym ci!U:u kłopotom Odpowiedni pnymlotnlk STRY -
imprez muzycznych skorzystało 4 %e ~cenariusz:aml. Jest Ich wpra w- CHQWNl' oznaczał dawniej .. hory-
mln os6b. dzie Ilościowo sporo, lecz brak wśród W o. klęte 1:0n,alny , pozi om y": .. w sltandarach 

Z obszernego szkicu Szydlowikle- nich takich, kt6re mogłyby ,tać Il~ yrazenla za ~te ru~cycb nad STn.YCIIOWNE 
go - ,,20 LAT TEATRU I FILMU POdstawą film6w wybitnych. o wy- rluby ... " (jak np. u Jacka P I"tJbyl 
POLSKIEGO" - warto prz.ytocz:yĆ ra:f:nych walorach ideowych. Zycdi- skieco w XVIJI w.). 
ki1k. '".,-,u,',-,h d.ny--', ,.0 lil- wa krytyka, kt6rej raczej nie stosu- S. wyraicnla I "Zwrot" klóre Jako STRYCHUI "'C. Zwrot oznacza: ..... , ~~ "'. . od' ' ~' 1 ..... 2. ZNIENACKA. Odś lluyslówe" m6w polskich wyświetlany'h ,'est w Ją zaw ow rl.'"Cen:r.encl. zaWlh.8 Je$ ca lość rozumlcmy, bo da ncJ struktu- .. równac co, do Jcdnej miary" .• ,ściq-

k ń tul , ', lli s"il.e si, I,cz:nle I oz: naeZ:lł: "n h:sllo-kinach ,. k •• j6w, dochód zd :r. ich w o cowym po!! II I ; ry rrazeologlcz:n tJ uiywamy w okrcś cać coś dp jednego pO:lilom u" ... mle-
P t .. n.,'"o j,'lmu wym. tblewanle, "., Ie, nieoueklwanle". ,k,po,'u •-,wyi.,<;~· wydatki dewl- "rzyn o"", ~ - 10neJ sytu lUlJI. Ale cz:,sło nie nl0ic- r:;tyć jedną m iar,'" ltd. Aby 1:WrDl w 

.~ - ' --' kod " J '. "~' l. pawniej pisallO IfI róinle, naJczęśclcj zowe na Import Cllm6w. Na licznych ga l=n8 waz:mc s.c o ......... Jec my dpclee znaczcnia poszczeg61nych Ilelnl zrolumlet, nalei>' się obcjr:tee 
W 6I,-"n,j t'-"ykl F,'lm 001-"1 kl' d jako wyrażenie puyimkowe: 11 nle-Awiatowych festiwalach nllSze filmy sp.. ,... "" składników struktury alll HOIU- I zr ekonltruowati syt uacje, ora a-

l 'd 
,. W Ow,'",', dob,. op' nac:r.ka IW·dek XVI w.). :Inlenaoka zdobyty ponad 300 nagród. 15 na- c eazy s e z - mleć Ich ""za,Jcmnych zwl"1:1t6w, Do la poez:"tek Jego metaforycl1:nem u .... 

ni. O,,"""', t.m ,~n.k od "a, 1 IX\'llI w.). lub : l n ltna d:r. ka. "ych zespoł6w teatralny,h odbyło w ...., 0<0.> takich zakl,tych wyrażeń nald, :r.nae:tenlu. Klucz: lei,. w wyraz c 
1 'l • 1 61" j p 1 ki" Plrrwotnle w,t.ienie Iluyimkowe dwudziestoleciu 37 turneel za"rani- re: aCl o yc u wsp ... esn€! o s . dwa: STR YCHULEC, który jest poiyCZ:k, 

~:~~:~~~~~~~':~":::~====:,:==:, ______ ~~=~=:~:~~~~:::!:~~~~~, .-I. o .znaczl:l1 l.u ,..PX!l'lll.ó)'·ka Z NII!:NAC-
~nych, a ponad 40 sztuk _PO_ Iskl_'h _ Z. ~lo\GA eoA-rQll JEDEN" I Jt:.z:yka n!emlt!ckleg-o. .. .... ~... U 

1>A .. O:lll l'i~aJ.Q ... ,.,tflpnlowo, powo • 
'HP l' n' STRYCUUL'"EC (jak np. BUDULEC nle:r.nac:r.nle", JaJj; 'l P. u WUjka w 

, . • niby polski m -U LEC) jest polsk" xvr w.: ,.StaraJcle się, abyście głup­
oglądać w 'rakcie czytani. nin eJ- prztribkll, ronclyc.n" nlemlecklcco stwo lobie rodznne ZN IENACZKA 
lIZego cyklu. Radzieckie sanitariu- STREICHBO I.Z (lu: .. descc:r.ka. pręt, składa U". u Słry.ik~wsklegn w X"I 
5zkl w wyzwolonym Pr-zcmyi!lu, ta- w.I,k do wy.o' "nyw.n l. po1.lnm u 

PRZYJAŹŃ 
Spod Leningradu na Pod­
karpacie - Gorlicki pułk 
moździerzy - legitymacjI"! 
porucznika Kubkowa 

Opanowanie II paUl ziernika Przc_ 
łt::cz:y Oukielskk:j za kończyło ofen­
sywne dzlalania ArmII Radzieckiej 
na oOuarze województwa rzcszow­
skiego w 1944 roku. W wyniku Iych 
działań wyzwolona zostala olbrzy­
mia wh:kszOt!ć teren6w tego woje­
wództwa. Hitlerowcy zdoJall utrzy­
mać sie jeszcze tylko w powiecie 
jasielskim I gorlickim oraz \li za­
chodnim skrawku dt::blck!ego. Na­
stt::pny kwal'tał przynl6sł jedynie 
drobne lokalne utłlrczki na posz­
czeg61nych Odcinkach frontu. Nie m_ 
cy pośpieaznie umacniali obronę, do­
wóddwo rad:r.ieckle zaj przygo.to­
wywalo sJl: do nowej potemej ofen­
sywy na stycreń 1945 roku. W re­
jon działania I Frontu Ukraińskie­
go p lynęły te wschodu pociągi z 
wojskiem, czołgami , I,munlcjl!. I in­
nym sprz~tem wojennym, 

Jesienią 1944 roku podplnny zo-· 
stał rozejm :t Finlandią I wiele .i«ł­
nostc.k radzieckich przE'rzucono z 
Frontu Leningra:lzkit!go na połud­
nie. Znalazly sit:: one takie na Rze­
szowszczyżnl(l. Wła łnle w je<lnej ;t; 
takich jedllloitek skonCentrowanej 
jesienią le·H r. w rejonie Glogowa 
wal .. zyla Halina Snlc,owaja. o kt6-
rl!! j n:edawno pisały "NQwiny". In­
ne jednostki Icnincradzkle zajęły 
pozycje na Podkarpaciu. 

Oto jak wspominD ten okres re­
ninCrlldczyk kpt. f('2Cfwy afmii rll;­
dzieck :ei - Wladimir Snzonko. 

Nosz punkt moid;:le rZll 12Q mm 
zOjąl !IOIIOwlsk.l ogniowe no lL'H'/lóa 
od KrQsl'lo nk opodot Zn~dno. Tam 
,ej; ZGworllsmu pierwszą zl'Iojom o;{ 
z Polską. kra1cm, w klÓrego wy­
zwoleniu od OkLlp:lnlÓW pułk nO'z 
broi tok cZlllll'lY udzfa l. 

Tam to w gleboklm le,i,ullm po_ 
rowie, niedaleko Zręcina moidzia­
r%lIlci szVkowpll się dQ wielkh~.f 
oJeftlUWll zimowef 1945 roku. 

T.lm to w lasi!tum parOWie pod 
Zręcinem ziemia polska przyjęla 
clalo pierwu·ego % moich kolego w 
pulkOWlICh, któru oddal fl/cie ;t;Q 'ej 
WII%wol!!!nie - ciolo im/ruk/ara M1-
njta.,.,..ego boteril - Mi..tzl/ Jejim.o­
wa.. No froncie leningrad%kim pru­
,zedl on oaieli ł wodę, za odwlIga 
l'r.::ejawiolł4 w krwaWllch walkach 
pod Czcrwonl/m Borem (Kro,nui 
Bor - !)y/o t(llde mia.ueczko pod 
Lening rIIdem, :!:olnierze 1WztDoli # 
obr(lzowo "mautmkq do mięsa"), 
zostal ocIznoczonu orderem Czer1oo, 
nej Gwiazdv. Pod Zrecjnem MiHę 
JefimowL'ł trafił odlomek pocIsIw 
wIdnie wIedli, UdU opotrvwol ron.: 
jednemu I iołnierq/. 

W ciai/dch walkoch pułk mln 
po,ntwnl .łę ntl .tach6d. Utllnoolojąc 
jedne po drugich rejal'l1l poludnI0-
we; Pobkl. leżqce wzdhl.! WaniclI 
czII!l'hO$lowrrckleJ. Ja,Io, Gorlic!!!, No­
wy Sqcz. Kalwarie, W(lcI'owfee, CZ!'!· 
rhotuł"I', Blrlsko. Zo zdo!nJ(,ie Gpr­
lic pulk olrzumol nazwę .. Gorlicki", 

Walki. o których pisze kpt. Sa­
sronko fOll:PQCzęly się rankiem ł2 
slycznla 1945 roku na zachód od Dę­
bicy, a w kilka dn i później pod 
Jnłem. Miasto to hitlerowcy bar­
barzyńsko obrócili w perz.ynę. wy­
pcdziw5ZY pru-dtem ludność. 11 sty_ 
cznis Armia Radziecka wyzwala 
Gorlicc. W walkach pod Jasłem u 
boku żołnierzy radzieckich wzięła 
ud;t;la ł artyleria czechosłowacka. 
która specjalnie przybyła na !pn 
czas w Rzeszowskie ze Słowacj!o Ja­
slebk ie i Gorlickie wyz:walała 28 ar­
mia gcn. Moskalenk!. ta sama, k16-
ra wypęd7..ala hitlerowców z Dy­
nowa, Brzozowo, Krosna I Dukli. 

W c hwili, gdy pln~ te dowa. lezą 
przede mnl!. zd j~da, z kt6rych nie­
wielką cZt::Ać magIel! Czytelniku 

1 tk I k l w .: "Pół nocne krainy PO Ickku, a blica pam ą owa z nazw s am Mierzy !ypklch _ l:1kie p l~tYez- ZN1ENADZKA by ly l1arpdaml nll.­
poległych W1:nierzy, ruiny Jasia I nych. Jak np. c Una - dl) wysokoilc1 pelnione" lub u J(.napsklclll) w XVII 
Dt::bicy. I jeszcze jeden dokument 'cian nauynla. któ rym sl~ Je mle-

d 1 n l - ~ go ,- .,, • • 6 w,: .. ZNIENACKA - pa mału". na cs a y m prze.. ,~ .... ne .. y - ~"). R J'chlo Jednak Clynno f w- W XVJll w. oznlłcza ZNTENACKA 
nika :r. Pibnl!.:. Pot6Jkła kartka, wyr_ nanla miary STR1:CUULCE~( zosla- lallie .. pt1ypadkowo": .. NapadJem 
wana z zeszytu, zaopatrzona ple- la wJ'kcnyslan .. w mctaforach. Czy- ;7, i\'1 ENACKA I1Ił s')nn~ 1 fran cuzili". 
ezątką z godłem państwowym ZSRR tamy np. li Potockler:o: .• Nlkt pod Wyraz ZNIENACKA r:Ilwlera pny­
i napisem: NKO SSSR - 14. tan- STRl'CHUI .. CEi\f śonlerc l t:"lnwy nie Imek Z . przeczenic NIE I podslawę 
kowyj polk. Z boku pieczątki pod- pndnleslo" (tj, kaidy musi umrzeć ). NAD-. It:: !amą, co w s l;lnpol. NA_ 
pll szefa sztabu kpt. Szejcr.enko. \V ddslcJ'Z:)' ffi knn tek~c ic .. podcl~- OZfEWA l: się - ,,~podz:iewac się". 
Tekst napisany atramentem stwier· d b , .. , . __ p~,'rns tek oS K/O). Przyim ek 
dza, 1:e właściciel tej kartki por. cn l!.~ pod Je tn slryc LI «: wyraz. n ..... 

którym mowa, r 1łZumlemy Już nie poclą,.a łU doptlnlau wYra~lI , który 
gwardii Aleksy Mlkolajewicz-Kul'- jako naM'.ęd l'ile wyrównywania po- pt.wnle bumla' :7. Nf EN :\Dt.SKA (co 
kow jest dow6<łcą plutonu w 14 domu. I~t linie, do które I d~ciąl:a- da lo polc'm 7. NJENADZK .... I ZNI"E-
pułku czołgów, 71 bry,ady zmecha- my kll8ytlkowane pnedmloly. NACKi\l. podobni .. Jrk w dawnych 
nizowanej. ",,.,aicnlach !."'pll Z NII':QRi\CZKA 

Porucznik KulIkaw walczył "dzid C:r.ynnoAć. o której się lu n.6wl. 11' 1'1 podobn:",ch !<trukluu ln'c dzl -
na t rasie Rzeszów _ Tarnów. Jejlo na:r.ywano STRYCHOWANI EM (~ ~ I(' !8tych ~ Z LEKKA, Z WOI,NA, 
dalsze losy są nieznane. Być mate nltm. STRF.rCUF","'ł - m. In. pn;uu- ." '\I ,IS KA ltd. 
poprowadził swoje c:r.ołgi na K ra- wac clym po "ymi. pofi~Kae eQ, np. lJabent sua rata nie tylko libelli. 
k6w, a byĆ może spoc:r.yw a gdzlet 'arb_o p<lClerac coA. lip. olejem. ,ma-

rowa~ cd. np, n'&lłem ltd.'. Pur. u S. RECZEK na jednym z wojennych cmentarz:y,, _______________________________ _ 
tak> jak sanitarlun Misu Jellmow, 
jak bohaterowie Związku Radziec­
kiego: Iwan Turklenicz, płk. gwar­
dii M, S. NO'Wochodtko, stanzy lejt­
nant G, N. Wartanian i wielu ich. 
towarzyszy_ Czasem, na kt6ryś ~ 
tych cmentarzy przyjedzie: ze Zwia­
'litu Radzieckiego rodzina polegl('~ 
'o, nachyli lit:: nad mogUĄ, a p6f_ 
niej spróbuje Ipytać mleszkańc6w 
okolicznych miejscowośCi o sytuII­
cje, w jakiej %,inął krewny. Cza_ 
.tern sama opowie o tych okollc1.n"­
iciach, tnając Je od kolt.r6w puł­
kowych poległego. 

J ut tych grobów tołnlerzy n.­
dzieckich na %ieml polskiej dut o. 
Ponad 25 tys. obywateli Kraju Rad 
oddalo życie za nasze wyzwolcn.e. 
Trzykrotnie wit;'cej :r.ostłl ło rannych 
w walkach na Rzeuowszczyfnie. 
Taką cenę zapłacił nasz soju~7n ik 
za naszą wolność. Z tego właśnie 
należy zdaĆ sobie sprawę w XX ro­
cznicę odzyskania wolnoścl Pami~ć 
o tych poległych, wddt::czność d ll1. 
nich I ich towarzyny broni zaw~z'" 
przepełniać będzie nasze serca. 

WITOLD SZYMCZYK 

P. S. W walkach o wyzwol~nlf' 
Rzeszowszczyzny w 1944 roku pl,!k · 
ną kart~ z:apisały polskie oddzialy 
partyzanckie. Podkrdlają to za­
równo źródla polskie, jak I wspo­
mnienia OrllZ rapor ty dowódców rlt­
dzieckich. Nad Sanem , I pod Bła-

l/.adritcki zwiad /tLotocukloWII I\Q droiiach RUU"OW5ZCt:IIZTI;.I. 

"\Iwą na Przyczótku BaranowskIm, 
pod Mielcem i Dc:blc~ oraz na Pod ­
karpaciu partyzanci przez pomll' 
dla radzieckich tWiadowc6w. Infor 
mację o silach niemieckich I iCh 
r01Jl1it'szczeniu. przez atakowi1n!< 
lransportów hitlerowskich oraz wa !· 
kil: ramię przy ramieniu 1. żoln!~ 
nami Armil Radz.ieckJej, dali swój 
wkład w dzieło wyz:wolenia. 

Zajmujl!.c sIę w niniejszym Cy:C:~l 
1>laJanlaml Annil Radzieckiej , a 
I/I IIŚC!W!e Iylko markując najwa)l.­
n'ejsle z nich, nie mog~ uenf!J 
uW7.glętlnlć walk paftyz.anckich. 
l.wlaslC1.a te wymagają one jCJZC~ 
\\'s7.cchstronncgo opracowania. Być 
może kt6ryś z na~zych historyk6w 
podejmie ten cieka"'')' temat. 

W, S. 
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